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Drukieoi i nakładem D rukarn i N adw ornej II . Dec/cera i Spó łk i. — R cdak ło r  odpowiedzia lny: Dr. J . Rym arkietcicz.

Zbrodnicze pokuszenia się ,  aby przez bunt zaburzyć spokojność mia­
sta Poznania i Prowincji,  zostały w  samym zarodzie przytłumione a czuj- 
nos'ć W ładz  zasłoni i nadal spokojnego obywatela od anarchji. W inow aj­
ców, którzy w swem zaślepieniu odważyli się na tak szkaradne przedsięwzię­
cie przeciw swojemu Królowi i przeciw swej ojczyźnie, spotka surowość 
prawa. Tuszym y sobie, iż się ich liczba nie powiększy, i że nie będzie po­
trzeba , wprowadzać w wykonanie postanowień Najwyższego rozkazu gabi­
netowego z dnia 7. m. b.

W y ,  co fałszywemi omamieni ułudzeniami, daliście się zachwiać w  wier­
ności ku waszemu K ró low i, powróćcie do waszego obowiązku, a W y ,  co 
przy dobrym sposobie myślenia, niemieliście dotąd odwagi, dać to otwarcie 
poznać, łączcie się. z Rządem i dowiedźcie, że i Pruskiemu poddanemu rodu 
polskiego świętą jest przysięga.

Mieszkańcy Wielkiego Xifstwa Poznańskiego ! Miło jest widzieć, iż 
przeważnie większa część z pomiędzy W a s  okazała wstręt od tych występ­
nych zamachów, i że nawet wielokrotnie ludność po miastach i po wsiach 
bez różnicy rodu i wyznania łączyła się z jaw ną  chęcią wspierania władz 
w  utrzymaniu publicznego bezpieczeństwa. Strońcie i nadal od podszeptów, 
których celem jest obalić istnący porządek i sprowadzić anarchię. Pomnij­
cie na dobrodziejstwa i p raw a ,  któremiście pod berłem Pruskiem zostali 
obdarzeni; niechaj mianowicie pomni włościanin, czem b y ł ,  a czein jest 
dz>ś. Zaufajcie R ządow i,  k tóry ma moc i stałą wolę bronienia W a s ,  a 

przedewszystkieiu— trwajcie w wierności i miłości ku Waszemu Królowi, 
doznań , dnia 11. Marca 1 8 4 6 .

Komenderujący G e n e ra l : Naczelny P re z e s :
C o 1 o m b. B e u r m a n n .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r ó l e w i e c ,  '24- Lutego. — Jak arcybiskup gnieźnieńsko-poznański 

do duchowieństwa Wielkiego Księstwa Poznańskiego, tak podobnie i biskup 
chełmiński do swej diecezyi odezwał się przez okólnik dotyczący rozruchów

polskich. Anastasius w zyw a w  swym pilnie wypracowanym liście pod­
władnych, aby nietylko sami nie brali żadnego udziału w sprawie buntowni­
ków , ale owszem , na jakiejbądź drodze dowiedzą się o politycznych zama­
chach, żeby o tem natychmiasi policyą zawiadomili. Tak  samo i biskup w ar­
miński , Dr. G ori tz , list pasterski zachęcający do zgody po księżach polskiego 
obwoda obsyłał.

K r ó l e w i e c ,  d. 27 .  Lutego. — Mówią bardzo wiele o rewidowaniu 
do m u , które się w  tych dniach u hr. S. w  Sztuhmskira powiecie odbyło. 
Naczelnik żadarmeryi otoczył 2 0  kirassyerami wieś, udał się w tow arzy­
stwie radzcy ziemiańskiego do dw oru i żądał, aby wydał belgijskiego oficera, 
który się podług dcnuncyacyi u niego bawi i do sprzysiężeńców polskich 
należy. Hrabia zapewnił słowem honoru ,  że poszukiwanego oficera nie 
przechowuje. —■ Iladzca ziemiański był tem zadowolony; naczelnik nie 
chciał temu wierzyć, zrewidował dom, lecz nic nie znalazł. Hrabia ma 
podobno udać się do Berlina z zażaleniem o takie nadużycie.

Z n a d  R e n u ,  1. Marca. — Pytanie o ogólne zniesienie cła na Renie 
nie rozstrzygnie się zapewne na korzyść handlu i łatwiejszej komunikacyi. 
Żądania Holandyi, k tórych komissya centralna żeglugi reńskiej,  zebrana 
wM oguncyi zeszłego ro k u ,  nie uwzględniła, są ciągłym przedmiotem narad 
nadreńskich państw i niepodobna przewidzieć, kiedy się narady te zupełnie 
ukończą. W  takim stanie rzeczy zniosła Francya i Holandya cło na tych 
częściach R enu , które do nich należą, dla statków francuskich i niderland- 
skieh; prócz tego uwolniła Holandya francuskie szkuty od tak zwanych sta­
łych opłat (Droit fixe) Rozporządzenia w  tym względzie mają być natych­
miast wprowadzone w życie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .

K r a k ó w ,  dnia 7. Marca. — W yjechaw szy wczoraj około południa 
z Pless, przybyłem tu dziś pocztą pruską. Przesyłam wam tymczasowo 
uryw kow e sprawozdanie z mojej podróży. Z Nowego Berunia ruszyło

P I E R W S Z A  P R E L E K C Y A  P A N A  C Y D  III  EN R O B E R T .
C ttąg  dalszy )

O znaczyłem  tedy cel literacki i cci historyczny, p o w o d y  użytku 
naukow ego ' uży tku  spóleczeńsko politycznego, któro, jak się zdaje, n a ­
kłoniły r*ąd nasz do u tw orzenia  ka ted ry  słowiańskiej.  W y p a d a  mi tu 
jeszcze okazać ,  jakich zamyślam użyć środków , aby p o d w ó jn y  ten cel 
osiągnąć.

"D w ie  m etody  w y b rać  możem w w ykładz ie  li te ra tu ry  słow iańsk ie j;  
m etodę syntetyczna i analityczną. Ł a tw o  wam będzie odgadnąć P a n o ­
wie, jaką drogę umie w y b ra ć  w ypada. U czone  wszcchslowiańskic syn­
tezy, tak jak j c p rofesso row ic w* krajach s łowiańskich przedsiębiorą, by ­
ły b y  tutaj  istiiem w rzeczy samej n iepodobieństw em . Kto  s i ę  Słow ian i­
nem nie rodził, ten w p rz ó d y ,  nim ca łkow ity  zb ió r  ję zy k ó w  i li teratur  s ło ­
wiańskich filologiczne roztrząsać zacznie , powinien jeden język i jednę 
Idcrnturę poznać dosta tecznie, — musi, ile możuości poznać najstarszą, 
n a iprostszą, tę która najlepszym jest niejako kluczem do wszystkich in­
nych. R ó w n ie ż ,  aby słusznie i ualeźycie ocenić w całości plemie s ło ­
w iańskie, pożyteczną jest rzeczą zastanowić się najprzód nad po jedyń-  
czenn tegoż plemienia pokolen iam i,  k tó re  w sw ych  o b y cz a jac h ,  swych 
p raw ach ,  swej poczyi uajwyraźuiej i liajnieskazitelniej zachow ały  piętno 
pierwotne.

O  w język, naród, ową p ierwotną poezyą słowiańską znalazłem, ile mi 
się zdaje w liry i. W sza k że  słusznie mi się zapytać m ożna,  jakim sp o ­
sobem doszedłem do takiego przekonauia  W y c h o d z ą c  z tej myśli, iż 
w  każdein wielkiem plemieniu znajdziem pokolen ie  p ie rw o tne ,  tok jak 
języki do  jednej należące rodz iny  z wspólnej uicjako macicy w yrasta ją ,

chciałem przez długie lata w pó łnocnej E u ro p ie  znajeść ow o  poko len ie  
i ów  język. Nigdzie ich je dnakow o  w y k ry ć  nie mogłem. W idząc ,  iż 
P o lacy  i Czesi posiadają najdowodniejsze  zaby tk i  historyi słowiańskiej, 
w nioskow ałem  z początku ,  że dw a te n a rody  muszą być  n a jdow odn ie j­
sze i najp ierw otnie jsze z całej słowiańskiej ro d z in y ;  lecz w ęd ró w k a  po  
ich krajach przekonała  mnie o błędzie moim. Łacina nadto  zmieniła p ie r ­
w ias tkow ą istotę Czech  i Polski,  w niknęła nadto  g łęboko  naw et w życie 
z i e m i a n in a ,  a w miastach ścieranie się w yobrażeń  n o w o ż y tn y c h  nadto jest 
jaw n e ,  abyśm y teraz jeszcze w o b y d w ó c h  ty c h  ludach , zdołali z tego 
gwaru ró żn o ro d n y ch  żyw io łów , w y d o b y ć  rodzime p ię tno plemienia. —  

P o  darem nych  tedy  badaniach  postanowiłem nareszcie szukać ow ego 
piętna u R ossyau ; lecz tutaj  także duch słowiański tak się przekształcił 
w p ływ em  azyalyckim, jak się zmienił w Polszce przez  działanie zachodu. 
Zwątpiwszy wreszcie udałem się nakouiec do S łow ian ,  k tórych  b a rb a ­
rzyńskimi żowią. W s z y s tk o  mnie pędziło  w te s trony .  Polacy z W a r ­
sz aw y  wysyłali mnie do  G óra li  K arpack ich ,  jako  do najwierniejszych 
s tróżów  cha rak te ru  narodowego. Rossyanic z M oskw y  wysyłali muie 
znów  do R usinów  U k ra in y  i Galicyi,  jako do  założycieli ich państwa. 
P rz y b y w szy  do  U kra iny  znalazłem o b y cz a je ,  podania ,  zw y c za je ,  s ło ­
wem całe życie R us inów  tak przepełn ione pamiątkami z południa, iż m u­
siałem szukać dalej jeszcze,  na po łudniu  i na wschodzie ow ego ducha 
czuwającego uad kolebką Słowiańszczyzny- P rzebyw szy  nareszcie D u ­
naj ujrzałem natychmiast i K ozaka ukraińskiego i galicyjskiego R us ina  
i polskiego G ora la  z K arpat i G o ra la  czeskiego z Sudetów , słowem w sz y ­
stkie p ierw iastkow e pokolenia innych n a ro d ó w  słowiańskich dziwnym  
po łączone  sposobem w  ll l iry jczyku  z p o d  gór bałkańskich. W s z y s tk o  
co u innych słowiańskich narodów  zachow uje  się jeszcze jako  podanie  
ty lko, jako ciemna pow ias tka ,  p rzedstawia się pod  postacią żyjącego
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w szystko  w o jsk o ,  z w yją tk iem  małego oddziału z ielonych uzarów. W  L i­
p o w c u  natrafiłem sztab genera lny  p rusk iego  korpusu. Podoficer od u łan ó w  
po w iada ł  mi w  L ip o w c u ,  że dniem w p rz ó d  patro l  strze lców  bił się z 5  p o ­
w stańcam i,  jednem u z ostatnich przestrzelono rę k ę ,  pochw yco no  "pozosta­
ły ch  i odprow adzono  do L ipow ca. W  Porem bie ,  gdzie poczta za trzy m u je  
się w  po łu d n ic ,  rozkw aterow al i  się strzelcy w  pałacu i budynkach  d w o r ­
skich lir. Szembeka. Szembek ich gos'cinnie p r z y j ą ł ,  przeto  nie p rzy ję li  
ja d ła  p rzynies ionego  przez ch łopów . W  gościńcu zastałem ochotników, 
p o  większej części p o e tó w ,  p r z y  dobrej kawie. — G ospodyni opow iadała  
tu i ,  że dniem w przód  schw ytal i  A u s try acy  proboszcza z Czernichowa z by ­
ły m  k rakow sk im  ż a n d a rm e m , związali ich ty łem  do siebie i na wozie dalej 
ich wieźli. Po tem  p rz y b y ł  oficer /  2 .  szw ad ro n u  2 .  p u łk u  u ła n ó w ,  k t k y  
w  okolicy fu ra ż o w a ł ,  dając bon y  za rekw izy ta .  Oficer ten to w a rz y s z y ł  
P o lakom  aż do g ran icy ,  i przejście ich tak opisyw ał .  P o w s ta ń c y  w ysz li  
z  K ra k o w a ,  udając się do K ró les tw a  Polskiego na p a r ty z a n tk ę ;  słysząc j e ­
dnak o nadciągających siłach rossyjskich  po  szosie do K ra k o w a ,  "udali się 
p rzez  Krzeszow ice  k u  g ran icy  prusk ie j  i w ysła l i  par lam entarza do małego 
C hełm ka ,  aby  się poddać. Poczem w y s łan o  pomicnionego oficera z oddzia­
łem u łanó w , k tó rych  zastał w  Chrzanowie. — Małego oddziału p ow stańcy  
zapomnieli ćciągnąć do C h rz an o w a ,  tych dogonili R o sy an ie ,  6  z nich ubili, 
resz tę  zabrali. W  K rako w ie  zorganizow ano k rako sk ą  milicyę i żandarm ów. 
Oficer od u łanó w  u ra tow a ł  jednego  obyw ate la  z Gleywic w  L ip o w c u ,  na­
zwiskiem Schuttiug, którego pochw ycili  A u s try a c y  bez legitymacyi. P ru sk a  
poczta  raz na dzień odchodzi do K rakow a.

A u s t  r y  a.
Z  W i e d n i a .  W e d ł u g  ra p o r tó w  odebranych  od komenderującego dy -  

w izy ą  w o jsk  cesarsko-kró lewskich  w  T a rn o w ie ,  z dnia 2 5 .  Lutego, wieśniacy 
ciągle za pom ocą  w o jsk o w ą  c h w y ta ją  burzycieli  spokojności ,  a mianowicie 
dn. 2 4 .  Lutego po po łudn iu  p rz y  szukan iu  w  zamku księcia Sanguszki w  G u- 
m n i s k u ,  aresz tow ano ju s ty c y a ry u s z a  Longchamp, k tó ry  dnia 1 9 .  t. m. do ­
w odził  na g órze  M arc ina ,  blisko T a rn o w a  bandą sp isk o w y ch ,  k tó rzy  za 
zbliżeniem naszych  w ojsk  na tychm ias t  się rozproszy li .  W ie śn iac y  wszędzie  
pom agają  w ładzom  w  ujęciu u k ry ty c h  po lasach burzycieli .

W e d łu g  odebranych  wiadomości ze L w o w a  z dnia 2 3 .  Lutego pan o ­
w ała  w  tern mieście, p rócz  ogłaszanych k łam liw ych  w ieśc i ,  zupełna  spokoj-  
ność. W  ieśniacy w  obw odzie  Sam borsk im  i Lw ow sk im , oświadczyli się 
w  massach p rzec iw  p o w s ta n iu ,  c h w y ta ją  i w y d a ją  b u n to w n ik ó w  władzom.

W  obwodzie  P rzem yskim  była spoko jność ,  a gm iny  naw et nie zdają się 
dzielić bu rz l iw ych  zamysłów . W  o b w o d a c h  S a n o c k i m ,  S a m l e e k i m ,  R z e s z o ­

w skim , T a rn o w sk im  i Bocheńskim, w ieśniacy są za rządem i ch w y ta ją  b un­
to w n ik ó w .

O b i e g u  i k d o  w s z y s t k i c h  z w i e r z c h n o ś c i  i m a g i s t r a t ó w  oraz 
c y r k u ł ó w .  P od ług  z m o w y  i poduszezeń źle m yś lących  i narażających 
w schodnie  p o w ia ty  na n iespokojność i wszczęcie b u n tu ,  dla zapobieżenia 
temuż. J. K. W .  arcy-książe  A us try i  geuera ł -g ub erna to r ,  w y d a l  w  dniu 2 1 .  
L u tego  r. b. za porozum ieniem się z sądem apelacyinym, rozporządzenie  sta­
now iące , iz w cy rku łaeh  Bocheńsk im , T arnow sk im  i R zeszow sk im ,  w p ro ­
w adzone zostało p raw o  s ta n o w e ,  a szczególniej §. 5 0 1 ,  w pierwszej części 
tej to księgi, w  w ykonanie . — Zeby w szystk ie  dominia i magistraty ,  od chwili 
ogłoszenia niniejszego obiegnika w podległem ich t e r r i to r iu m , uwiadomili 
w szystk ich  mieszkańców, że p ra w o  s tanow e w p ro w a d z a  się w wykonanie.
— Polityczne zwierzchności w  miejscach ty c h ,  gdzie buntow nicze  zaburze­
nia wszczętemi zostały , są upow ażnione  do użycia ś ro d k ó w  odw rócenia  tych

p r a w a  w  o w e j  n iezm ienn e j  i p o e ty c z n e j  Illiryi.  C z y  nic mogłem  w ię c  
s ą d z i ć ,  iz n a ie szc ie  d o b y łe m  się d o  szcz e re j  ska ły ,  d o  o we j  w a r s tw y  
p i e r w o t n e j ,  że S e r b o w ie  i (I l irow ie  są is to tn ie  na js ta rs zy m i ze S ło w ia n ?

A by  się tym  ocz y w iśc ie j  o tern p r z e k o n a ć ,  wzi ął em p o d  k r y t y c z n ą  
r o z w a g ę  w sz y s tk ic h  o w y c h  n o w o ż y t n y c h  h i s to r y k ó w ,  k tó r z y  n a ró d  
S e rb s k i  z  p ó łn o c y  na p o łu d n ic  t łu m n ie  p r z e p r o w a d z a ją  i n ic p rz y jm u ją  
lu d n o ś c i  S ło w ia ń s k ie j  p r z e d  c zasy  ch rześc iań sk iem i m ięd zy  D u n a jem , 
a G r e c y ą ,  p rz e k o n a łe m  się w k ró tc e  o m ałe j  w a r to śc i  p o w o d ó w  k tó r e  
p rz y ta c z a ją  na p o p a rc ie  s w y c h  le n ry i  h i s to ry c z n y c h .  P o d a n ia  lu d o w e  
d o d a ł y  je szc ze  p o e ty c z n e  s w o je  z a b y tk i  d o  d o w o d ó w ,  k t ó r e  w y k ry łe m .  
Z n a c z n ą  l iczbę  in y tó w  g reck ich  ty lk o  za p o m o c ą  s ło w iań sk ic h  o b y c z a jó w  
d o s ta te c z n ie  w y ja śn ić  m o żna .  P ieśni b o h a te r sk ie  z  n a jd a w n ie js z y c h  c z a ­
s ó w  Il liry i,  w szy s tk ie  j e d n o z g o d n ie  u w a ż a ją  o w y c h  I l lv ry ic z y k ó w  p rze d  
C h r y s tu s e m  za S ło w ian .  S ta ro ż y tn o ś c i  k r a jo w e  z a c h o w a ły  nie m ało  
ś l a d ó w  za c ię te j  wal ki  S ło w ia n  p rz e c iw  F i l ip o w i  i A le x a u d ro w i  W i e l ­
k iem u  w  p ó łn o c n e j  M a c e d o n i i ,  da le j  p rz e c iw  f lo tom  rz y m sk im  na m o rzu  
a d ry a ty c k ie m .  K ro a c i  nareszc ie  p okaza l i  im u k ry t e  w do lin ie  Z a gó rza  
szczą tk i  owe j  K r o  p i n y ,  z  jej p o d a n ie m  o trz ec h  b r a c i a c h ,  C z e c h u  
L e c h u  i R us ie ,  k tó r z y  u c ie k a ją c  p rze d  ja rz m em  rzy m sk iem , w y w ę d ro -  
w a h  p o  za  Du n a j  i stali się p r a o jc a m i  trz e ch  w ie lkich  n a r o d ó w ,  czesk iego  
p o ls k ie g o  i rusk iego . T ą  o to ż  d ro g ą  p o s t ę p u ją c  p o zn a łe m , iż Słowianie’ 
i l i e p o c h o d z ą  z p o łn o c y ,  le cz ,  że ich k o le b k a  jes t  na  p o łu d n iu  o b o k  ko 
łeb k i  P e lazgów .

D ato  b ezw ą tp ie i l ia  p rzezn ac zen ie  tem u sz c z e p o w i  p a s te rz y  i ro ln i­
k ó w ,  na zaw sze  s te p  o k iem  n iezm ierzony ,  a b y  z b ie r a ł  na nim zb oże ,  któ-  
re tn  się ży w i  i p aszę  d la  t r zó d  s w o ic h ;  a le  to  d z ie d z ic z n e  p o le  wielkiej 
s ło w ia ń s k ie j  ro d z in y  jes t  o d k r y t e  i s toi o tw o re m  dla  w s z y s tk ic h  napaści. 
A m  P o l s k a ,  a m  R o s s y a  n ie  m a ją  pa sm a  gór,  k t ó r e b y  b y ć  m o g ły  besp ie

mespokojności, a temi są postawienie  szubienicy i mienie spow iednika i kata  
pod r ę k ą , czyli zam ów ionych  na każden moment. T o  niniejsze urządzenie, 
ażeby doszło do wiadomości w szystk ich  obyw ate li i mieszkańców, poleca się 
w  obw odzie  ogłosić. R zeszów , dnia 2 3 .  Lutego 1 8 4 6 .

(p°dp .)  L e d e r ,  cesarsko-królewski austryacki gubern ia lny  rad ca ,  ka­
pitan cy rku la rny .

P ow szechna  gazeta augsburska  podaje następne wiadomości opóźnione,
daw niejszych  o pow stan iu  w G a l i c y i :  od g ran icy  galicyjskiej ,  d. 2 6 .

-utego. D ow iad u jem y  się o stanie rzeczy  w zachodnich pow ia tach ,  iż 
'y okolicy Sandecza zgromadziło się 6 0 0 0  p o w s tań có w  i zagrażało miastu.
Sandecz prze to  ogłoszono w  stanic oblężenia. Jeden oddział po w stań ców  
z Sandeckicgo lub M ysłow ieck iego  pow ia tu  uda ł się do węgierskiego nad­
granicznego kom itatu  A rv a  i zabrał tam kasę i w rócił  do Galicyi. S u ch ą  
Gorę także odwiedzili.  D w óch  c x p e d y to ro w  p o cz ty  na drodze"Sandeckiej 
po łączy ło  się z pow stańcam i i zabrali ze sobą  kassy pocztowe. O krucień­
s tw a ,  k tó ry ch  się ch łopy  dopuszczają w  pow iatach bocheńskim, ta rn o w ­
skim i rzeszow sk im , p rzechodzą wszelkie pojęcie. Całe rodz iny  w yrżn ię to  
po dw orach  i p rzedm ieściach, w szystko  jednćm  słowem co nic nosi ub ioru  
chłopskiego. N a w e t uderzyli chłopy  na plebanie i d u cho w n ych  wielu za- 
hdi. Nie je s teśm y  w  stanie policzyć ofiar. D a łb y  B óg , żeby te wieści 
były przesadzone. Z K rak ow a  d ow iadu jem y się ,  że R óżycki i B ystrza-  
nowski stanęli na czele pow stańców . N azy w ają  siebie generałami en chet 
aimi i ,  polskiej konfederacyi.  Obsadzenie K rakow a przez A u s try a k ó w  i kie- 
lunek  jak i wzięło pow stan ie  w G alicyi,  gdzie pow stan ie  szlachty i miesz­
czan s tłum ione zostało przez  pow stan ie  ch łopów  k on tr rew olucy jne  , sp o w o ­
dowało dowodzeń w  k rak ow sk ich ,  do pochodu w  po łud n iow e  s t ron y  Galicyi.

W  i e d e ń ,  d. / .  Marca. — N adesz ły  wczoraj rap o r t  generała aus t ry ac -  
itgo C o ll in a  do ra d y  w ojennej z K rak ow a  z 4. M arca ,  pow iada  o zajęciu 
lako w a  co n as tępu je :  w  nocy z 2. na 3 .  usłyszeliśmy bębnienie p o w s tań ­

ców. Z brzaskiem dnia spos trzeg liśm y , że czaty polskie nad W is łą  zostały  
posciągane. O 9. godzinie z rana  w ysz ła  deputacya  z K rak ow a  do gene­
rał m ajora  Collin, a m iędzy innym i senator K opf, która uwiadomiła gene­
ra ła ,  że u zbro jone  t łu m y  opuściły  m ias to ,  a z p ow o d u  braku rzą d u  u tw o-  
i zył  się ty m czasow y  kom ite t  obyw atelski dla u trzym ania  spokojności i p o ­
stanowił p ros ić  o opiekę genera łów  sto jących  w ojsk  trzech p a ń s tw  o p iekuń­
czych. Generał Coll in  ro zkaza ł ,  ażeby  senat z łożony  z obecnych 7  osób 
tym czasow y u tw o rz y ł  rząd  pod  p rzew o dn ic tw em  senatora  Kopf.

Generał Lollin rozkazał natenczas postawić most jak  najspieszniej.
1 r z e i l  u k o ń c z e n i e m  m o s t u  , o  4 .  g o d z i n i e  p o  p o ł u d n i u  p r z y b y l i  t a m

tó ssy jscy  oficerowie od sztabu w  to w a rzy s tw ie  Czerkiesów i uwiadomili ge- 
ne ia ła  Lollin o zbliżaniu się znacznych sil rossyjskich. Poczem generał Col­
lin rozkazał podw oić  prace około m os tu ,  w ojsko  austryackic  stanęło pod 
bron ią  i cz te ry  kompanie p iechoty  Schmelinga, oddział kaw alery i i k ra k o w ­
ska mihcya ruszy ła  po moście do miasta. Zamek i g łó w n y  odw ach  obsa­
dziła ju ż  rossyjska straż przednia. W szys tk ie  inne miejsca m ias ta ,  które 
znane b y ły  milicyi k rak o w sk ie j ,  kazał genera ł  Coll in  obsadzić, umieścił 
sw oją  piechotę w  zan iku ,  kilka kompanii milicyi stanęło obok odw achu, 
a oddział kaw alery i b iw akow ał na ry n k u .  Za nadejściem nocy w esz ły  t rzy  
bataliony piechoty  rossyjskićj z 1 2  działami i blisko 5 0 0  j a z d y ,  po  w ię­
kszej części kozacy. Potem  w ykom endcrow aiio  3 0 0  kaw ale ry i ,  tudzież 
piechotę z działami w celu ścigania p ow stańców  w okręgu miasta Krakowa.
Znaczne oddziały w ojsk  rossyjskich idą pod  dow ództw em  genera łów  Pan iu -  
tyna  i genera ł  m ajora  frushoff .  Późno  w  nocy p rz y b y ł  kom enderu jący

czuciu  p rz e c iw  nap aśc i  sch ro n ie n ie m ,  w k tó r y c h b y  się zw y c ię ż o n e  n a ­
r o d y  na w ie k ó w  ki lka o s z a ń c o w a ć  m ogły ,  le p s z y c h  o c z e k u ją c  cz a só w .
K a u k a z ,  jak w iec ie ,  nic jes t S ło w ia t isk iu i ,  nie b ro n i  o n  s l c pu ,  o w sz e m  
od  p o c z ą tk u  św ia ta  z sy ła  nań  zniszczenie .  G d z ie ż  w ięc  będ z ie  o w e  z a m ­
c z y s k o  w a r o w n e ,  k ry jó w k a  n a r o d o w a  tego p lem ien ia  r o l n ik ó w ,  k ló r c  
się ro z la ło  p o  ca łe j  p ła szczy źn ie  kul i  z i e m s k ie j , k ló r c  jak o c ean  za leg ło  
od  C h in  aż do  Niemiec. T a k ie ż  p r z e d m u r z e  o b ro n i  ich o d  n o w e j  p o ­
w o d z i  l u d ó w  i o d  n apaśc i  w y o b ra ż e ń  o b c y c h  całk iem  ich u s p o s o b ie n iu ?
N ieznan i d la  sz c z e p u  i d la  d u c h a  s łow iańsk iego  s i ln ie jszy ch  o k o p ó w  jak  
p o d w ó jn y  ła ń c u c h  A lp ó w  z a m ieszk a ły  p rzez  l l l i ró w  i ' p rzerżni ęty  D u ­
najem  .................

(Dokończenie nusin ju j

O . K l e m e n s  z g ó r y  K a r m e l u  o p u sz c z a  w lej chwi l i  N iem cy  
i ogłasza  d a r y ,  k tó r e  w ce lu  za łoż en ia  h o sp ic y jn m  czyli d o m u  p rz y t u łk u  
d la  p o d ró ż n y c h  w sz y s tk ic h  w y z n a ń  i k r a j ó w ,  o d  na jz n a czn ie js z y c h  p a ­
n u ją c y c h  niem ieckich ' o t rz y m a ł . '  C e s a rz  A u s lry jack i  dał 1300  zr. w  m on. 
k o n w.  , król  P rusk i  18(H) f r a n k , k ró l  B aw arsk i  1000 zr., k r ó l  S ask i  600, 
w. książę B a deń sk i  .060 frank.,  w. książę Heski 5 5 8 ,  książę N assausk i ly- 
leż. N a ro z p o c z ę c ie  b u d o w y  p o t r z e b a  60,000 zr.

M o ż e  j e s z c z e  k t o  o t e i n  n i c  w i c .  M a rg ra b ia  W o r c e s t e r  s ie ­
dząc. w T o w e r z e  jak o  więzień s i a nu ,  uważa !  p e w n e g o  dnia, że g d y  m u  
o b iad  g o t o w a n o ,  p o k r y w k a  n a czy n ia  p a r ta  siłą p o tę żn e j  p a ry ,  w ko m in  
w y lec ia ła ,  l o  n a w io d ło  go na  ró żn e  m y ś l i ,  k ló rc  z ło ż y ł  acz  w  c iem - i
n y c h  w y ra z a c h  w  dziele s w o j e m : S t o  n o w y c h  w y n a l a z k ó w .  Inni 
po  nim g łębie j (ę rzecz  ujęl i ,  i t a k ,  to z a b a w n e  na p o z ó r  po s t rze żen ie ,  
s la lo  się tw ó rc ą  n a jw ięk sze j  siły  m echa n iczne j .
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general Rudiger do K rakow a, z którym  porozum iał się generał Collin wzglę­
dem środków  ostrożności. Dnia 4. z rana rozkazał generał Collin ruszyć 
do miasta dwom działom i drugiej połowie pułku chevauxlegerow. W  1 od- 
górzu pozostaw ił rezerw ę z 3 . batalionu F iirstenw arther i jeden szwadron 
ehcvauxlegerow Hohenzollern. Feldmarszałek hr. W ład y sław  YVrbua p rzy ­
był o 4. z rana do Krakowa.

N i e  in  c  y .
L i p s k ,  d. 1. Marca. — W czoraj przeczytano oskarżonym o udział 

w rozruchu tutejszym  sierpniowym  w yrok  drugiej instanyi, najwyższego 
sądu apelacyjnego w  Dreźnie. N ajsurow szą karę , przez lipski sąd apela- 
c y jn y , pod prezesem Beckiem naznaczona, to jest karę ośiuiu lat domu po­
praw y  pierwszego stopnia, zamienił sąd drezdeński na 4 lata domu robo­
czego. W  ogóle wszystkie kary  domu popraw y zniesione, inne zas na 
połow ę albo na trzecią część zmniejszone. Na rok więzienia w skazany 
chłopiec dostał cztery miesiące. Kilku akadem ików, z Księstwa Poznań­
skiego pochodzącym , rewidowano w  tych dniach wszystkie papiery.

I ’ r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  4. Marca. — Izba deputowanych zezwoliła wczoraj na oczy­

szczenie łoża Sekw any 5  mil. franków.
Ben Aszasze, poseł m arokański, uda się z powrotem z lu lo n u  przez 

Algier do Marokko. P rzyby ł d. 2 6 . Lutego do Marsylii.
Z kościelnego państw a donoszą, że w Pesaro i t a r o  przeszło pięćdzie­

siąt osób aresztowano. Ze strony austryackiej mają w ydać 2 2  wychodź­
ców z R im ini, którzy się schronili do Fiunte w Dalmacyi.

P r e s s e  spodziewa się po zaprowadzeniu nowego systematu celnego 
w A nglii, zmiany podobnej i we Francyi. P rzed czasami Edwarda 111., pili 
Anglicy w ina francuzkie w  takiej samej ilości, jak  Francuzi. Z utratu  pro- 
wincyi francuzkich, weszło w zwyczaj piwo i trunki gorące w Anglii- Teraz 
w prow adzają do Anglii wina drogie francuzkie, po zniżeniu zaś cła, będą 
wprowadzać tam tańsze wina i w  takiej ilości jak  dawniej.

W  skutek sprawozdania koinissarza rządowego o tunelach i wiaduktach 
na kolei żelaznej z Rouen do H avre, mają przebudować wiele sztucznych 
budow li, ponieważ na w ielu miejscach użyto  niestosownego m ateryału do 
budowania.

Dochody biskupa w Algierze mają być pow iększone, rów nie jak  liczba 
duchowieństwa.

Najpiękniejsze panują teraz we Francyi całej pogody. W  południowej 
1'rancyi naw et podniósł się term om etr do 2 0  stopni ciepło.

Administracya kolei żelaznej z L u g d u n u  do St. Etienne donosi o nie­
szczęściu wydarzouem na tym torze: W ielkie nieszczęście dotknęło pociąg, 
k tóry  opuścił St. Etienne w południe. Pociąg ten z pow odu nadpsucia ma­
chiny parowej zatrzym ał się w V e r n a i s o n  i zażądał pomocniczej machiny 
z Lugdunu. Druga ta lokom otywa odeszła na kolei, na której stał pociąg. 
Tymczasem ten ruszy ł i oba parochody sta rły  się. Ośm osób padło nie­
żyw ych, a czternaście rannych. W  skutek połamania się szyn żelaznych 
pociągów nie w ysyłają na kolei tej żelaznej.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  2 4 . Lutego.—N ow y budżet rów na się zupełnie dawniejszemu. 

Nowy miuister skarbu przyrzeka w szystko , tak jak jego poprzednik. Zdaje 
*>ię przecież, że to spekulantom nie wiele dodaje odw agi, bo pap ie ry  nie 
idą w górę. Markiz Mirallores dal wielki obiad, na którym  wszyscy dawni 
m inistrowie, w yjąw szy tylko N arw aez, by li; ostatni pod pozorem słabości 
nie przyją} zaprosili.

A  n  g  1 i a-
L o n d y n ,  du. 2 4 . Lutego. Dziennik G l o b e  donosi -z P ary ża , że 

w skutek w ybuchłych w  Poznańskićm rozruchów , nad Polakami we F ran­
cyi zostającemi seisły rozciągnięto dozór.

— Zw ycięztw o n a d S u le c z , o którem wczoraj doniosły miastu działa 
parku i w ieży londyńskiej (T ow er), w tej chwili wszystkich tutaj zajmuje. 
Uznają ważność tego zw ycięztw a nietylko z powodu liczby wojska nieprzy­
jacielskiego i zaciętości, z jaką ono w alczyło, ale jeszcze z pow odu szcze­
gólnych okoliczności, w jakich zwycięztw o to odniesionem zostało. Zdaje 
ś 'ę , że Sikowie mieli zamiar z swem potęźnem wojskiem 8 — 1 0 ,0 0 0  w y- 
noszącem , ruszyć w głąb In d ii, zająć Dellys i przez to zadać cios stanow ­
czy władzy Anglików w  Indjach. Nie można zaprzeczyć, ze w  razie za­
jęcia Dellys szybkim ruchem , generalny gubernator m usiałby się ograni­
czyć niebezpieczućm działaniem odpornem , dla tego rozmaicie tutaj sądzą 
politykę i taktykę S ir Henryka Iłardinge. M o r n i n g  C h r o n i c i e  z po­
wodu niebezpieczeństwa, na jakie państw o anglo-indyjskic było w ystaw io- 
ńem , jak  również z pow odu braku przygotow ań dla odparcia tych niebe- 
spieezeństw , a naw et z pow odu działań jego po zw ycięztw ie, dow odzi, że 
Sir H enrykow i łlardinge brak zupełnie talentów  naczelnego wodza. Nie 
jest on zdolny do wypełnienia wielkich obowiązków, jakie nań wkłada w ła­
dza nieograniczona nad tak wielkiem państw em , gdzie bezustannie stąpam y

po gorących popiołach w ulkanów , [które się zdają wygasłemi ale nie są, 
a które za lada wybuchem mogą siać postrach i zniszczenie. » Jesteśm y 
przekonauemi, mówi ten dziennik, że S ir H enryk Iłardinge zdobędzie Pend- 
źab, gdy zechce, ale zdolniejszy człowiek doszedłby do tego z mniejszym 
kosztem pieniędzy i życia ludzkiego. Bez w ątpienia zajęcie Pendźabu je s t 
w aźnem , ale zbyt drogo je  opłacamy.« Jednakże, by ten su row y  sąd 
dziennika wńgowskiego usprawiedliwić, zbyt mało posiadamy faktów danych
0 wypadkach bitw y, o zamiarach Sików  i o polityce generalnego guberna­
tora. T i m e s  tak się w yraża , przebiegłszy w szystkie w ypadki b itw y : 
»Ogłoszenie depeszy od armii indyjskiej nie usuw a bynajmniej niepewności 
zrodzonych poprzedniemi w ieściam i: w y p ad k i, które poprzedziły spotkanie 
naszych w ojsk z Sikam i, nic są dość w yjaśnionem i, a w ypadki b itw y nie 
są także dostatecznie znanemi. Dotąd jeszcze znajdujem y się w  zupełnej 
niepewności o tem co poprzedziło dzień 1 1 . Grudnia.® (D ok. nast.)

L o n d y n ,  2. M a r c a .  — „GIobe“ donosi, że w yszedł ro zk a z , aby 
jak  najspieszniej znaczne posiłki do Indyi posłać. Sześć pułków  piechoty
1 dw a pułki kaw aleryi, m ają się podobno w  tych dniach do Bonbay udać. —

— W  Sobotę wieczorem expedyow ano na tutejszą fpocztę nie mniej, 
jak  1 3 0 ,0 0 0  exem plarzy gazety, zawierającej wiadomości o posiedzeniu izb, 
na którem głosowano ostatecznie względem praw a zbożowego. Ranna po­
czta zabrała ju ż  3 5 ,0 0 0  exem plarzy tejże samej gazety. — Kilku z człon­
ków, którzy zeszłego P iątku  udział w  głosow aniu mieć chcieli, było tak 
słabych, że tylko p rzy  znakomitej pomocy na zgromadzenie p rzybyć mogli. 
P . Miles, najgorliw szy przeciwnik planu rządowego, uależał także do n ich .—

—  Na w yspie J e r s e y  następujące m orderstw o wielkie zrobiło w raże­
nie: kobieta pew na, do k tórej domu przybyła polieya dla poszukiwania rze­
czy w ygnanych, tamże da w'ni ej bawiących, publicznych kobiet, zaprzeczyła 
zaraz z początku, że o żadnych rzeczach nie w ie ; w  krotce potem zaś zadała 
polieyantowi Le Gronier w bok nożem stołowym  ranę śm iertelną, w  sku­
tek której w  parę godzin skonał. T o  samo chciała z agentem policyi Ma­
nuelem zrobić; zręczne odskoczenie i spieszna ucieczka uratow ały  go od 
śmierci.

— W  W i c k l o w  oskarżono 2 7 . Lutego p. A rabin o uwiedzenie swćj 
osiemnastoletniej córki z nieprawego łoża. Ju ry  uznało go za w innego 
i wskazało na wypłacenie 1 0 0 0  funt. szter. oskarżycielce, t. j. matce w spo­
mnianej córki, a swej dawnej kochance.

— „Medical T im es14 donosi, że w  średniej Azyi cholera okropne robi 
zniszczenia. Zaraza postąpiła przez Kabul aż w  okolice Teheran.

I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 2. Marca. — N ajw yższy zaszczyt, 
jaki w Anglii można uzyskać, jest podziękowanie parlam entu. Dziś w obu 
izbach w otow ano podziękowanie generalnemu gubernatorow i w  ludyach 
i żołnierzom indyjsko-angielskiej armii za ostatnie o d n i e s i o n e  z w y c i ę ­
z t w a  n a d  Se i k . a mi .  H rabia R i p o n ,  prezes kontroli w schodn io -indy j­
skiej bliżej rozwodzi! się przy  zaprojektow aniu tego podzfękowania, nad 
okolicznościami towarzyszącem i owym bitwom. Powiedziałem , że w ojska 
u trzym yw ały  się obronuie i nie dały się uwieść do zaczepki przez podszczu- 
wania rządu w Lahorze. Seikowie naprzód mieli zamiar rzucić się czterema 
dyw izyam i w różnych punktach na posiadłości indyjskie, potem porzucili 
ten plan i skupili wszystkie swe s iły , z któremi przeszli Sufledsz. Nastę­
pnie zaszły b itw y z wojskiem angielskiem, które należycie w ytrzym ało na­
paść i w dwóch bitwach zgnębiło Szeików. Oczekiwać wreszcie należy 
dalszych zwycięzkich pochodów ku krajom Seików , gdyz rezerw y ruszy ły  
pod dowództwem S ir Charles N apiera, za pierw sze przeto zw ycięz tw a, na­
leży się podziękow anie, które parlam ent jednogłośnie wotował.

L o n d y n ,  d. 3 . Marca. — Przeznaczono sześć pułków  piechoty i dw a 
pułki kaw aleryi w celu wzmocnienia wojska angielskiego w e w schodnich 
Indyach. W edług ostatnich wiadomości z F irozpur (1. S tycznia), czynili 
Seikowie przysposobienia do nowej w ypraw y przez Sutlcdsz.

W iadomości zc Stanów  Zjednoczonych wielkie uczynilv wrażenie na 
giełdę, tuindusze publiczne spadły o 1 procent. W  sprow adzaniu gieł- 
dowem w Standardzie je s t pow iedziano: rzeczą je st p ew ną , że utrzym anie 
spokojnych stosunków  między obu narodami nie zawisło już  od uczucia 
praw nego, rozsądku i dyskrecyi rządu am erykańskiego, i jakkolwiek je st 
okropną alternatyw a w o jny , jednakow oż będzie to wielką trudnością, aby 
m inisteryum jakiekolw iek, z honorem z tak drażliwego stanowiska się w y ­
cofało.

Przegłosow anie izby niższej nad S ir R. Peela projektem zbożow ym  od­
powiedziało oczekiwaniom. W iększość 9 7  głosów je st za tym  projektem. 
Z 3 3 7  członków za nim g losujących, są 1 1 2  liberalnym i konserwatystam i, 
którzy zaufali S ir R. Peelowi i 2 2 5  wigów. Z drugiej strony  znajduje się 
2 2 9  to ry só w , k tórzy  swemu przewodnikowi posłuszeństw o wypowiedzieli 
i zwalczają środki zaprojektow ane, a z nimi 11 w igów , k tórzy oświadczają 
się za cłem opiekuńczem. W edług liczb okrągłych rzecz tę oceniając, mo­
żna silę wigów i torysów  na rów ni postaw ić; ostatni są jeszcze silniejszymi 
i tw orzą massę skupioną, gdy tymczasem konserw atyw na korporacya ze 
1 2 0  członków  się składa, i stoi odrębnie od obudwóch stronnictw  trądy-
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cyjnych w kraju. To jest rzetelne stanowisko stronnictw w Anglii, z cze­
go wnosić należy o zawikłanym stanie spraw państwa. Z jednej strony 
oświadczają się torysowie za walką na śmierć zPeelem, i żałują, iż oddali 
się naczelnikowi zdradzieckiemu. Z drugićj zaś strony nie okazują wigowic 
skłonności do koalicyi z Peelem, Peel także im nie zawierza. Śród siebie 
liczą oni mnóstwo ubiegających się za miejscami ministeryalnemi i nie po­
dzieliliby się łupem. Zdaniem jest przewodników wigoskich, iż gdyby im 
poleeono utworzyć rząd nowy, po przeprowadzeniu wolnego handlu, roz­
wiązaliby natychmiast parlament i pozyskaliby znaczną większość przy w y­
borach, któraby się dostała w ręce wigów. Zapewuc wielu z członków 
torysowskich utraci swe miejsca, gdyż wyborcy nic zmieniają tak łatwo 
swych zasad, jak ich reprezentanci. Zapominać przecie nie należy, ze 
znajdują się wyborcy z wigów i torysów i z tego powodu przyjąć wypada, 
iż wielka część z nich wyszle członków torysowskich do parlamentu. Jeżeli 
więc wigowie chcą przeważną otrzymać większość w nowym parlamencie, 
starać się powinni, aby nie tylko z dotychczasowych członków dwie trzecie 
się' utrzymały, ale jeszcze, aby zwycięztwo odnieśli nad wielu torysami, 
którzy się stawią na wybory. Jest rzeczą podobną, że długo nie potrwa, 
a obaczymy gabinet wigów powołany do steru rządu i sądzą, że próba się 
nie uda. Nie uda się z braku większości w parlamencie, rozbiją się ich 
usiłowania, z zachwianego zaufania do nich ludu angielskiego i z braku 
głowy nimi kierującej. Cały wybór talentów ze stronictwa wigów, nie 
dostarczy ani jednej głowy z talentem pierwszej wielkości. Mnóstwo nie 
stanowi jeszcze jedności, wszystkie brylanty rozmaitej wielkości nic prze­
sadzą światłem jednego ogromnego brylantu, który zajaśniał na ramieniu 
Rundszit Singa. Wigowie mają wielu, a niejednego ministra, jes:t to za­
razem siłą i słabością, że Sir R. Peel sam stoi. Lord John Russcl zginąłby 
w takiem położeniu, śród mnóstwa angielskich gtntlemcnów. Jest on 
jednym ze zdatnych swej ko teryi, ale to nie dosyć na ministra pierwszego 
Anglii.

B e l g i a -
B r u x e l a ,  d. 4. Marca. O mającćtn się utworzyć nowem ministeryum 

najdziwaczniejsze i najsprzeczniejsze krążą wieści. J o u r n a l  de^ B r u ­
x e l l e s  zaręcza dzisiaj, że wszyscy ministrowie urzęda swoje w ręce króla 
złożyli. E m a n c i p a t i o n  t w i e r d z i ,  że pan Van de W eyer stanowisko 
swoje w Londynie porzucić chce, aby zająć miejsce w izbie, którego mu 
pewien liberalny deputowany z Bruxeli ustąpić jest gotowy. Donosi zarazem,

że hr. Muelenaere do Bruxeli spieszy, gdzie go się co chwila spodziewają. 
Zresztą to ma być rzeczą pewną, że niektórzy członkowie dotychczasowego 
ministeryum wejdą do składu nowej kombinacyi ministerialnej. I n d e p e n -  
d a n c e  utrzymuje, że gubernator Flandryi nie jest na to do Bruxeli powo­
łany, aby nowy gabinet tworzył, ale owszem ma podobno pan Van de 
Weyer od króla dostać zlecenie utworzenia tego gabinetu. — Przedwczoraj 
otworzono uroczyście w Ostende nową belgijską żeglugę pomiędzy Ostendą 
i Dover. Dla uczczenia uroczystego obchodu odbyła się o 6. wieczorem 
w kasyno wieczerza. W niebytuości ministra prezydował generalny sekre­
tarz ministeryum spraw zewnętrznych i marynarki, baron TSerclais; po 
prawej ręce siedział Richardson, dyrektor uadreńskiej kolej żelaznej, po 
lewej generał Kłump. Poczas desseru wzniósł Richardson pierwszy toast, 
mówiąc: Dostałem, moi panowie, to zaszczytne zlecenie, abym pierwszy 
spełnił toast. Nie mogę tego lepiej wypełnić, jak w ten sposób, że w imie­
niu was wszystkich wynurzę to szczere życenic : Oby król, któremu są losy 
nasze powierzone, długo jeszcze był świadkiem szczęścia, przez niego Belgii 
zgotowanego. »Niech żyje król i królewska familia!« Baron dc T S e r ­
clais odpowiedział na ten toast i pił na zdrowie królowej angielskiej i króla 
pruskiego.

S z w a j c a r y a.
Z i i r i c h ,  27. Lutego. — P. T r e i c h l e r  ogłosił teraz publicznie, że 

jest przeciwny wszelkiem komunistycznem zgromadzeniom ludu; wyjaśnił 
przy tern zasady swoje polityczne, które się zupełnie zgadzają z zasadami 
obecnie przyjętemi przez kantony Waadt i Bern. Zasady te znajdują wielu 
s tron n ikó w , szczególniej u młodzieży, która się coraz bardziej od przestarza­
łego politycznego radykalizmu odrywa i n o w ą  so cy a I ną  d e m o k r a c y ą  
tworzy, uważając za najgłówniejszą i najważniejszą podstawę swej budowy 
wychowanie ludu.

W  l o c h y.
Z Ma r s e i l l e  donoszą co następuje: Dowiadujemy się z pewnych źródeł, 

że przeszło 5(J osób w Pasaro i Jauo w państwie rzymskiem aresztowano. 
Niektórym udało się uciec przed ścigającą policyą; do ostatnich ma także 
należeć hrabia Montevcchi, z bardzo znakomitej familii pochodzący. W  osta­
tnich rozruchach w Rimini zkomprimitowani powstańcy, którzy w liczbie 
22  na morze się puścili, dla niepogody przecież w łium e w Dalmacyi wylą­
dować musieli, zostali przez Austryą papieskiemu rządowi wydani.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem dalszego wydzierżawienia części jezio­

ra pomiędzy Baranowem i Krzyźownikami na 
rok jeden, od Sgo Jerzego 1846. do tegoż dnia 
r .  1847. , tudzież 3 małych wód pod Psarskiem 
2 mórg łąki pod Krzyźownikami, także na rok 

jeden, wyznaczyliśmy na d z i e ń  7. K w i e t n i a  
r .  b.  p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  1 Ot ej  
w domu sołtysa w Krzyżownikach przed radzcą 
ekonomicznym Kliughardtein tymczasowym po­
borcą dochodów ekonomicznych termin licyla- 
cyi. W arunki licylacyi przejrzane być mogą 
w biórach Kr. Urzędu Radzco-ziemiańskicgo tu 
w Poznaniu, w Szamotułach, Obornikach i Ko- 
icianie, jako też w biórzc Urzędu poborowego 
w Swarzędzu, każdego czasu.

Najwięcej ofiarujący za tą dzierżawą ubiega­
jący się, złożyć musi 50 Tal. kaucyi w listach 
zastawnych albo oblignch skarbowych z k u p o ­
nami albo wreszcie w gotowych pieniądzach, 
w terminie wyżej wymienionym. W  przypadku 
złożenia kaucyi w gotowych pieniądzach, od 
łych żadna prowizya płaconą niebędzie.

Przybitkę rezerwując sobie, wzywamy ubie­
gających się za tą dzierżawą, aby się na p o ­
wyższy lermiu licznie zgromadzili.

Poznań, dn. 26. Lutego 1846.
Kr ól ewska  Pruska Rejencya.  III.

A R E S Z T  J A W N Y .
Na majątek zmarłego na dniu 12. Października 

1844. w Szrodzie kupca F r a n c i s z k a  Sl  o d o ł ­
ki c w i c z a , nad którym dnia 20. i\Iaja 1845. kon­
kurs otworzony został, areszt jawny uiniejszem 
kładzie się.
Wszystkim, którzy należące do niego pieniądze 

lub przedmioty wartość pieniędzy mające posia­
dają,  zaleca się, aby O nich podpisanemu Są­
dowi donieśli i z zastrzeżeniem swych praw do 
Depozytu sądowego ofiarowali je

W  razie uieuczynienia tego postradają miane 
do nich prawo zastawu lub iune.

Każda zaś na ręce sukcessorów lub kogo 
trzeciego uczyniona zapłata lub wydanie rze­
czy, jako nicnastąpionc uważanem, i zapłacona 
wbrew zakazowi ilość, lub wydana rzecz p o ­

wtórnie cło n»»s«y od przekraczającego ściij^nio-

ną zostanie.
Poznań, dnia 1. Marca 1846.

K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  W yd . I.
O B W  J E S Z C Z E  N I Ł

W  księdze hipotecznej dóbr R y d z y n y  cum 
nttinenliis do ordynacyi Xiąźąt S u ł k o w s k i c h  
należących, zahipotekowaną została summa 
46,666 Tal. 16 dgr. czyli 280,000 złotych poi 
skich jako posag owdowiałej Xiężny L u d w i k i  
S u ł k o w s k i e j  z domu Hr. M n i s z e k ,  którą 
małżonek jej Xiąźę A u g u s t  S u ł k o w s k i  wedle 
iuskrypcyi in curia regia Varsoviensi pod dniem 
17. Września 1784. na tychże dobrach, w szcze­
gólności zaś na mieście Mieskiej-Górce cum at- 
tinentiU  zabezpieczył i zameldował pod dniem 
13. Kwieln. 17.96 na zaniesioną, jednak, że z s tro­
ny opieki małoletniego Xięcia Antoniego Pawła 
Franciszka Karola Sułkowskiego względem za- 
hipolekowauia tego kapitału prołestacyą zano­
towaną została, summa la lyiko in vim prote- 
stationis pro servando jure ex thereto dnia 3. L u­
tego 18(10. r. wyrokiem klassyfikacyjnym w pro- 
cessie spadkowo likwidacyjnym Xięcia Antonie­
go Sulkowskiago zapadłym, a pod dn. 17. Lipca 
1804. ogłoszonym została, jednakże summa ta 
jako prawdziwy dług realny uznana, i z tego 
powodu ex thereto z dnia 17. Lutego 1806. pure 
zahipolekowana.

Z kapitału tego zapisała Xiężna Ludwika Suł­
kowska każdemu z braci swoich Michałowi i 
Stanisławowi Mniszek po 6666 Talarów 16 dgr. 
czyli 40,000 zł. poi. testamentem i kodycyllem 
po' jej śmierci w W arszawie dnia 11 Czerwca 
1799. publikowanym w ten sposób, iż takowe 
po zgonie ostatniego na bratunka jego Stanisła­
wa Mniszek spaść miały i dla tegoż ostatniego 
summa ta jest dopóląd w księdze hipotecznej 
ex thereto 17. Lutego 1806. subingrossowaua i 
na to pod dniem 19. Marca 1806. dla obydwóch 
braci Michała i Stanisława Mniszek oddzielny 
dokument sporządzony i w y k a z  r ek o g n i cy jn y  hi­
poteczny wygotowany został. Kx  thereto z dnia 
16. Lipca 1841. wymazaną zos t a ła  część kapitału 
Michała Mniszek.

Na dniu 14. Lutego 1802. odstąpił Stanisław 
Mniszek część swoją 6666 Tal. 20 sgr. Stanisła-

w ow iK oscckieuni przez cessytj vł nadniieuicnieti),
iż substytuowanemu sobie bratuukowi równą 
summę na dobrach swoich W ierzbo  wicczki w po­
wiecie Krzemienieckim zabezpieczył.

Pod dniem 5. Grudnia 1809. odcedował Sta­
nisław Kossccki wspomuionv kapitał cząstkowy 
Xiężnie Sułkowskiej z domu Hrabiny Kickiej, a 
ta znowu odstąpiła aktem z dnia 24. Lipca 1820. 
praw swych do niego małżonkowi'sweuiu Xięciu 
Antoniemu Sułkowskiemu ordynatowi.

W celu wymazania pozycyi tej z powodu 
twierdzouego zaspokojenia jej oddawna w zy­
waj ą się niniejszein Hrabia Stanisław Mniszek 
bratunck Ur. Stanisława Mniszka, s u k c e s s o r o -  
wie i cessyonaryusze jego , lub ci, którzy w p ra ­
wa jego wstąpili, aby się najpóźniej w terminie 

na d z i e ń  15. M a j a  1846. 
przed południem o godzinie 10. przed deputo­
wanym Sądu naszego Ur. Dazur Refereudaryu- 
szem w sali instrukcyjnej wyznaczonym stawili 
i z prawami swemi popisywali, w przeciwnym 
bowiem razie z t akowemj  prekludowani zosta­
ną, a ws kut ek tego wymazanie summy nastąpi.

Poznań, dnia 21. Stycznia 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d z i c m i a ń s k ; W ydział 1.

W  wsi B i a ł c z u  pod Sierakowem, u n i a  od 
szosei, są do nabycia tysiąc kop H a n c ó w  Brzo­
zowych i o lszow ych; kopa już z wydobyciem 
po 18 gr. poi. " _____

Ekonom zaopatrzony dobremi świadectwami 
może znaleźć miejsce od Sgo. Wojciecha r. b. 
w Dominium G o r a z d o w i e  pod Wrześnią.

C e n y  «»*■«<'»» e
« mieście

P o z n a n i u

Pszenicy szełel 
Zyta . dt. . 
Jęczm ienia dt .  . 
O w sa . dt. . 
Tatarki dt 
G rochu • dt- •
Z i e m n i a k ó w  dt.
Siana cetnar 
S łom y kopa . . 
Masła garniec .

Dnia 11. Marca. 
1816. r.
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